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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia d. 23. b. m, — 
NN. Cesarstwo Ichmość,. zabawiwszy cztór- 
aście dni w Tryjeście, wyjechali w poniedzia- 
Èk dnia 18. b. m. przy błogosławieństwie mie- 
$zkańców miasta do Codroipo, gdzie zamyślali 
a; a potém udać się w dalszą po- 
róż przez Belluno do Briksen i Insbruka. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
*.. . Królestwo Polskie. 
Dnia 4. czerwca t. t. adbyło się w "Toeplitz 
zaślubienie księcia Wilhelma Radziwiłła, naj- 
starszego syna -ksiecia Antoniego Radziwiłła, 


namiestnika królewskiego w Wielkićm Tisie- 


ztwie Poznańskióm; z księżliiczką Matyldą, naj- 
starszą córką zmarłego księcia Karola de Clary 
i Aldryngen. > 44 
Portugalija. 

Courrier londyński zawićra list z Lizbony 
zdnia 2. czerwca, wyrażający między innćmi 
co następuje: . zk M 

„Pan Hoppner (jeneralny konsul angielski 
w Lizbonie) oznajmił wczoraj mieszkańcom an- 
gielskim, Że okręty angielskie opuściły Tag 
na proźbę rządu portugalskiego , i staną pod 
skała lizbońską, Z nićmi połączą się inne o- 
krety i zachowywać będą najściślejszą neutral- 
ność, dopóki wojsko hiszpańskie nie przekra- 
czy granicy Portugalii. Gdyby to zaszło , pa- 
tenczas siły wojeone angielskie ujęłyby się na- 
tychmiast za Dom Pedrem. — Dzisiaj zawinał 
okręt Brickliania o 120 działach i wysadził lor- 
da G. W. Russel na ląd pod szpitalem dla od- 
prawienia kwarantany. Okręty: Azyja, Revenge 
i Brytania, opuszcza jutro Tag i zajma stanowi- 
sko za rogatka. Co chwila spodziewają się 
tamże. przybycia okrętów: Caledonia, Donegal, 
Talavera, Briton i Stag. Z lordem Russel przy- 
byli pułkownicy Mair i Harc, z których piér- 
wszy udą się na północ, a drugi na południe, 


dla uważania poruszeń Hiszpanów , którzy we 
23,000 ludzi zdają się być gotowymi wnijść do 
Portugalii. Go chwila spodziewamy Się rozpo- 
częcia wielkiego boju.ć r 
To samo pismo zawićra list z wyspy ś. Mi- 
chała zd. 28. maja, donoszacy między innémi: 
„Eskadra Dom Pedra składa sie teraz z 15. 
okrętów wojennych i 48 przewozowych ; wszy- 
l stkie, oile być może, najlepićj sa uzbrojone. 
' Pwa okręty, których niedostawało, przybyły 
(wczoraj, a tak zaopatrzeni jesteśmy w zapasy 
*przynajmnićj na 6 miesięcy. Oprócz pomie- 
nionych okrętów , mamy jeszeze Ilatylłę v 15 
statków kanonijerskich, dla zasłonienia "wy- 
ladowania, i 24 piaskich , na których usku- 
tacznione * będzie wylądówanie. Statki téj sa 
wielkości, Że 2400 ludzi może w linii ladowac. 
MW dniu 4. czerwca wszystko wojsko wsiędzie 
„na okręty; najpićrwszy statek pocztowy z An- 
glii, przez który się dowiómy, czyli utworzona 
jest administracyja z Totysów lub Whigów 
skłoni nas, ezyli wprzód do Madciry, lub ze, aa 
do Lizbony odpłyhąć mamy.* ] 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Rada municypalna miasta Londynu zezwoliła 
na 3000 fun. szter., aby dać ucztę ministron 
króla i członkom parlamentu, którzy sie naj- 
więcój odznaczyli gorliwością w pop ćraniu bilu 
reformy. 'Tegeź samego dnia .rozdana bedzie 

<Ływność pomiędzy ubogich Londynu. ġ 

*: Pomiędzy mniejsza liczba 22 lordów, Którz 

przy trzecićm odczytaniu biłu reformy "4 
ciw temu głosowali, znajdowali się następu- 
jący członkowie izby wyźszćj : Książęta NEw. 
castłe i Gordon; hrabiowie : Westmoreland 
Dartmouth, Guilford, Roden, Malmesbury i 
Mansficid, Powlett i Powis; wicehraliodie. 
Gage iStrathallan; bargpewie: Rode, Dune. 
raile, Bexley, Carrington, Ellenborough 

Monsou, Delamere, Carteret, Willougby de 
Broke, i Grantley. i 


x 
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Postanowłenia względem spraw zachodnio- 
indyjskich , jakotóćż względem patentu banku, 
zostawione będa zapewne nowemu parlamen- 
towi. llicdy teraźnićjszy bedzie rozwiazany, 
nie wiadomo : podczas ostatnich obrad w izbie 
niżźszćj mówił sir Robert Peel, aepo nim pan 
Croker życząc, aby rozwiązanie parlamentu od- 
łożone zostało, dopóki także bil, tyczący się 
uregulowania nowych granic, nie nabędzie 
mocy obowiązującćj, aby podczas' wyborów 
nie zaszło zamieszanie, z powodu, że nikt 
nie wić, do którego miasteczka, miasta lub 
hrabstwa nałcży; obadwa przyrzekali, że opo- 
zycyja przy dalszych dyskusyjach względem 
tego bilu nie uczyni niepotrzebnćj zwłoki. Tym- 
czasem . gazety londyńskie są już napełnione 
domniemywanymi kaudýdatami. 

. Dzieńnik Albion zawićra list z Dublina zd. 
9. Czerwca, wyrażający między iunćmi: »Nie 
może być nic smutnićjszego, jak doniesienia 
z prowincyj ; nietylko raporta o gwałtach , 
umieszczane w gazetach , ale nawet doniesie- 


nia. osób prywatnych , które się formalnie - 


„w domach swoich zamknęły , wystawują stan 


straszny, i codziennie obawiać się potrzeba o ich 


życie._ Cały kraj jest uorganizowany, powzno- 
szono wieżę na ogień i umówiono się o haslo, 
przez które w kilku chwilach, na pewny punkt 
zbierze się kilka tysięcy ludzi, a nie dostrzeże 
tega ten, który nie wić tajemnicy. daje się, 


Żę .w niektórych przypadkach postanowiła po- 


licyja znieść wieże hasłowe, 
dowane.e ` A 
. Podłng wiadomości z wyspy św. Maurycego, 


przez; ludczba- 
r AD 


cosi 


„panowało tamże w marcu b. r. największe za- 


€ 


burzenie , ponieważ spodziewano się tajnego 
rozkazu rady, jaki został przesłany osadom ko- 
ronnym dla doświadczenia względem emancy- 
pacyi niewolników. Ponieważ mieszkańcy owych 
osad zachodnio - indyjskich powiększćj części 
są pochodzenia francuzkiego, przeto nierównie 
większe bywa tamże polityczne wzburzenie, 
jak w naszych innych osadach. Mieszkańcy po- 
stanowili, skoroby nadszedł ten straszny rozkaz 
(jaki całkiem dła wyspy ś. Maurycego nie zo- 
stał wydany), nie płacić podatku. » 
Court - journal (dzieńnik dworski) wspothńina 
o chorobie hrabi Greya, i © zamiarze jego, zło- 


Żenia urzędu, jak to tylko z honorem będzie 


mógł uczynić. Mról wielce poważa margra- 
bię Lansdowne , który w przypadku uchylenia 
się hr. Greya, łatwo zostać może pićrwszym 
ministrem. p z 

W City (starém mieście Londynu) Krażyła 
wieść, że parlament zamknięty będzie dnia 26. 
czerwca; inni są tego zdania, że posiedzenia 


p” l 
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trwać będa do połowy lipca , wtedy parlament 

będzie odroczony, izaraz rozwiązany. Na ka- 

zdy przypadek nic już takiego na tych posie- 

dzeniach wniesione nie hędzie, cohy do nastep- 

nych posiedzeń, dla braku czasu, odłożone być 

musiało. 
è Francyja. 

Moniteur z dnia 15. Czerwca zawiéra nastę- 
pujące wiadomości zzachodniéj Franeyi: »Do- 
niesienia z zachodniój Frańcyi co raz więcćj sa 
zaspakajające: Z Bourbon Vandće pisza pod 
dniem 11: Mraj kędzie niebawem całkiem spo- 
kojny. Zewszystkich strón składają uwiedzeni 
do powstania ludzie broń i powracają do do- 
mów. Wielu z tychże, którzy należeli do bandy 
pi- Larochejaquelein , złożonćj ze 150 do 200 
ludzi, oświadczyło, iż ta pani rozstając się zni- 
mi, powiedziała im na pożegnaniu ze łzami, 
iż zniewolona jest opuścić ich, ponieważ w9- 
darzyło się wielkie i straszhe nieszczeście ; 
z czego wnoszą, że księżna Berry znajdowała 
się wzamku la Penissiere i dzieliłą los wszy- 
stkich tych, którzy się tamże spalili. Wszelako 
dotąd nic jeszcze nie potwierdziło tego domy- 
słu. Wielu Sznanów, którzy się poddali , to - 
samo zeznaje; lecz roztropność nakazuje o tém 
powątpiówać. + Pani Larochejaquelein może 
miała zamiar odwrócić od nićj uwagę i śle- 
dzenie. — Donoszą.oraż z departamentu Niż. 


Zszćj Ligiery, że księżna Berry, jeźli się jćj nie 


udało wsiąść na okręt; eco było trudnógn, musi 
być jeszcze ukryta w depar. Wandei. — Kilka 
kompanij pułków 29go i 57go napotkało w dniu 
41. czerwca w okolicy Jallais Szuanów; zabito 
siedmnastu , a kilku wzięto w niewolę. Reszta 
zdawała się chcićć zbliżyć ku Łigierze; gwar- 
dyje narodowe ruszyły przeciw nićj. Z tćj strony 
nić masz się czego obawiać. Departament 
Mayenny jest ciagle spokojny. Sady wojetńne 
sa uorganizowane ; lecz jeszcze nic zajmują się 
postępowaniem sadowóm. Podobna spokojność 
panuje w dep. Jłle i Villaine. Wiadomości o 
przegladzie wojska przez króla odprawionym 
najlepszy sprawiły skutek. W dep. Niższćj 
Ligiery cotaz jest spokojnićj. Moralny wpływ 
stronnictwa karlistów jest w tych. okolicach 
szczególnićj osłabiony. Mieszkańcy anocno sa 
rozjątrzeni na tych, którzy ich do powstania 
zachęcili: Zatóm ukaranie głównych winowaj- 
ców wielkie uczyni skutki.< - 
Nouvelliste z dnia 45go czerwca wyraża: 
»W pićrwszym sądzie wojennym wytoczono czić- 
ry sprawy i wdrugim podobnież tyle. W pićr- 
wszym sądzie wytoczone są: 1) przeciw pieka- 
rzowi Wachez, 2) przeciw kupcowi korzeni 
Pepin, kapitanowi gwardyi narodowćj, 3) prze- 


~ 


ciw pensyjonowanemu pułkownikowi Thielle- 
mont, schwytanemu pośród kup powstańców , 
przy którym znaleziono karty towarzystw poli- 
tycznych, podzielonych na dekuryje i century- 
je. Pułkownik, jak słychać, wzbrania się odpo- 
wiadać na pytania, które mu zadaje kapitan, 
przedsiębioracy wywód słowny, i opićra się na 
oświadczeniu, Że nie uznaje wojskowćj juryz- 
dykcyi za włościwą, aby stanowiła względem za- 
rzucanych mu czynów; zdaje się, Že instrukcyja 
ze sprawy z nim jeszcze się kilka dni pociągnie : 
Czwarte postępowanie jest rodzaju zbiorowego 
i obejmuje 22 winowajców, mających imiona: 
4) Duminerel, 2) Boutet, 3) Bontet, 4) Java- 
nat, 5) Desbaussage, 6) Bourgeon, 7) Jouan- 
not; 8) Barry, 9) Jeaa, 10) Rouzć. 14) Thom- 
hart, 12) Perone, 13) €oiffic , 14). Gouillone, 
45) Bret, 16) Couilleau, 17) Falcy, 18) Fau- 
apult, 49) Renoult, 20) Beminy, 21) Fradelle, 
22) Corsu. Ci, którzy się za tymi wynowajca- 
mi interesują, zawiadomieni sa oznajmieniem 
pp- zdawców- sprawy, iż stan instrultcyi proce- 
su względem tychże dozwala onym wszystkich 
ndzielić objaśnień, jakich mają prawo zadać. 
Piekarz Wachez, podobnie jak pułkownikThiel- 
łemont nie chciał podczas badania „odpowia- 
dać; nie chciał nawet oznaczyć sobie obrońcy, 
i dla tego nadał mu sąd adwokata Henrion. —— 
Sprawy w drugim sadzie wytoczone. sa prze- 
ciw 1) Geffroy, 2) przeciw Rouhier, byłemu 
.podporucznikowi, 8) przeciw Colombat i. 4) 
przeciw Margot, Commis u p. Bóurget, spe- 
„dytora s é G 
| Numera z 31. maja i 6. czerwca dz. Na- 
żionał odesłane zostały: przez wyrok sądowy do 
jenerała lójtnanta gubernatora Paryża, jako za- 
-wiórające obwinienia, będące w związku z témi, 
względem których sady wojenne na mocy ogło- 
szenia miasta za będące wstanie oblężenia, 
awyrokować mają. — W d. 9. czerwca spisali 
urzędnicy cywilni i wojskowi: blizko 140 pro- 
tokułów, świadczących przewinienie, które sto- 
gownie do stanu oblężenia sądy wojenne roz- 
poznać powinny, i przesłali jenerałowi lćjlnan- 
towi. Liczba osób w skutek tych protokułów 
.skompromitowanych wynosi 250, między któ- 
rómi większa część uwięziona i pod rozporzą- 
dzenie sądów wojennych oddana. 
Constitutionelł mieści co następuje: »W d. 
6. czerwca strzólano w okolicy mostu Notre- 
dame, a mianowicie na ulicy Planche-Mibray, 
jeszcze przez kilka chwil, nim jeszcze król 
jechał po nadbrzeźu; gdy król przybył tamże 
z orszakiem. swoim, ustał ogień na chwilę. 
Major drugiego batalijonu 42 legii, nazwiskiem 
Jubć, który w blizko 80 ludzi stał na moście, 
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dał swoim gwardzistom narodowym rozkaz gło- 
śno, mierzyć do okień, i strzólać do każdego, 
któryby się ukazał. Rozkaz ten odniósł poźą- 
dany skutek, król przejechał miedzy bagneta- 
mi gwardyi narodowćj, i żadnego nieprzyjaciel- 
skiego kroku nie uczyniono, chociaż się kilka 
minut zatrzymał, aby na tóm mićjscu, gdzie 
„nieco wprzód świstały kule, rozmówić się z onym 
oficórom. Zaledwie Król ruszył, a ogięń się 
znowu rozpoczął, 

Kolegijum wyborcze z Chinon wybrało p. 
Girod (de VAin) 262 głosami z pośród. 366 
głosujących, na deputowanego. 
„ Poseł angielski lord Granville 
wu z Londyna do Paryża. 

Z Toulonu piszą pod d. 8. czerwca : Odkryto 
tu spisek , mający” na celu opanowanie mia- 
sta. Arsanał miał być zapalony, i więżnie ga- 
galerowi do miasta wypuszczeni. Gdyby na- 
tenczas wojsko osady i gwardyja narodowa na 
jednćj stronie były zatrudnione gźszeniem 
pożaru, na.drugićj zapobieżeniem rachunkowi i 
opićraniem się więzniom galerowym, wtedy mia- 
no zrzucić władze, i Henryka V.obwołać w mie- 
ście. Już od dni kilku rzucono kość niezgody 
między wojsko osady a ludźmi z osady okre- 
tów, -i powstały były różne miedzy nimi zatargi, 
które dowódzcy stronpictyą zdawali się utrzy- 
mywać.ć , z, 

s Poniewaź na nowo pp. Thouvenel.(z dep. 
Meurthe) Picot-Desormcaux (ż Sarthe), Coul- 


przybył zno- 


mans (z Niższego Rena) ; Auguis (z dep. Obu- 


dwóch Sevres) przystąpili do wyznania wiary 
opozycyi, zatćm liczba członków, którzy pod- 
pisali protestaeyja, wynosi 102 osób. 

PP. Laffite, Odilon-Barrot i Arago umieścili 
w Furyjerze francuzkim następujace oświad- 
czenie: »W dzieńniku , będącym zwyczaynym 
organem mężów z d. 13. marca znajduje się 
artykuł z najhaniebnicjszóm oskarzeniem o o- 
zycyi w ogóle. Że koteryja, która rządowi ip- 
cowemu już tyle nieszczęść zrządziła, z powo- 
du obrażonćj próźności swojćj i nienawiści starać 
się będzie korzystać z godnych pożałowania wy- 
padków, które stolicę krwią splamiły, a nad któ- 
rómi ubolewamy zarówno ze wszystkimi do- 
brymi obywatelami, tego spodziewaliśmy się 
naprzód. Tóm tylko na to odpowiedzićć chce- 
my,'że w obliczu Francyi bierzemy na siebie 
obowiazek, z odwagą i wytrwałościa prowadzić 
dalćj walkę, która dotąd prowadziliśmy prze- 
ciw zasadom téj mniemanćj prawności; lecz 
na to nie możemy zezwolić, ażeby krok nasz był 
przed królem zle wySf%Wiony i potwarzony ; 
idzie tu o nasz honor, Przeszkodzić środkom 
reakcyi, których wtedy domyślaliśmy się, za- 
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wiadomić króla o niebezpieczeństwie rad gwał- 
townych, których mu zapewne udzielono, to 
było głównym zamiarem postanowienia nasze- 


go. Niechby ci, którzy na krok ten miotają 


potwarze, postarali się o pozwolenie dla nas 
przerwania milczenia, które nam uszanowanie 
nasze załóca. Wtedy dowić się Yrancyja, czy 
z powodu tego pominęliśmy obowiązki naszć 
wzgledem króla i ojczyzny 4 
Jenerał Pajol, Komendant piórwszój dywizyi 
wojennćj wydał następujące uwiadomienie mia- 
stu Paryżowi, ogłoszonemu w stanie oblężenia: 
4) że każdy handlujacy bronia i fabrykant broni 
w Paryżu. ma natychmiast zeznać przed swoim 
urzędem burmistrzowskim (Mairie) ile ma 
broni w swoich magazynach, a potóm ma przy- 
stawić takowa do gmachu w Rue Neuve du 
Luxembourg pod Nrm.5. gdzie przeglaądniona 
i kontradyktorycznie oszacowana zostanie. 2) 
Ktokolwiek nie jest umieszczony w spisie gwar- 
dyi narodowćj, ma w przeciągu 24 godzin 
oświadczyć, ile posiada broni, prochu do strzć- 
lania i t, p. rzeczy. 1 > 
inue rozporządzenie tego samego jenerała 
obwieszcza: 1) Od dnia ogłoszenia ninićjszego 
rozporządzenia znosi się wszelkie pozwolenie 
pobytu w stolicy, dane na pismie wszystkim 
cudzoziemcom i emigrantom. 2) Ci emigrańci 
i cudzoziemcy, wzgledem którycl tak minister 
spraw wewnętrznych, jak i my uznaliśmy, że 
w Paryżu pozostać moga, dostana od przyna- 
leżnych ku temu ministrów nowe zezwolenie 
pobytu. 3) Ci cudzoziemcy i emigranci, któ- 
rzy do '15go nie dostaną zezwolenia bawić w sto- 
licy, mają natychmiast zaopatrzyć się paszpor- 
tami, z oznaczeniem drogi; która się udać za- 
myślają, jedni, ażeby udać się do depot ich 
narodów przez ministra spraw wewnętrznych 
oznaczonego, drudzy, ażeby Francyją opuścić. 
W razie sprzeciwiania się oddałeni zostaną 
z Krajów francuzkich przez żandarmów na mocy 
mstawy z d. 22. kwietnia r. 1882 i bez uwło- 
czenia rozporządzeniu zawartemu w ustawie, 
tyczacćj się cudzoziemców. 47:44 
Książę Orleans przybył do Marsylii d. 7go 
czerwca. > "W 
Sad policyi poprawczej wydał w dniu $mym 
czórwca swój wyrok w sprawie baronowćj Feu- 
chćres i księdza Briant przeciw księciu Rohan. 
Ostatniego uznał winnym i skazał na trzech- 
miesięczne więzienie i karę pieniężna 4000 fr. 
i koszta sprawy. p 


F="ndyja. 


Donoszą z Arnheim : >Sir Walter Scott tHtnię- 


(ty żostał paraliżem w podróży z Emmerich 


, Roggen i van Eldik. 


e 
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do Nymwegen, i w tém ostatniém mićjscu znaj- 
duje się w kuracyi lekarskićj doktorów van 
(Podług jednćj z gazet 
kołońskich odebrano tamże d. 14. b. m., po- 
twierdzenia wszakże jeszcze potrzebujacą, wia- 
domóść , że Sir Walter Scott umarł w Nym- 
wegen na apoplexyja.) 


Belgijum. 


Gdy na posiedzeniu izby reprezentantów bel- 
gijskich d. 12. b. m. minister wojny przełożył 
projekt do prawa względem uformowania re- 
zerwy z 50,000 ludzi, wniósł p. Rodenbach, 
aby projekt ten niezwłocznie odesłano do wy- 
działów, celem postawienia rzadu jak najrychlej 
w możności wystawienia siły zbrojaćj, która 
się mu zdaje być potrzebna. P. Hołfschmidt 
uczynił uwagę, że minister spraw zagranicz- 
nych nie udzielił jeszcze izbie protokułu kor- 
ferencyi Nro. 641, wzywajacego króla Holandyi 
do wypuszczenia pana Thorn`na wolność, i o- 
świadczył życzenie, aby treści tego protokułu 
udzielił zgromadzeniu z zapewnieniem, Że rzad 
chce mocą oręża wyjednać sobie zadosyć uczy- 
nienie. W tym razie całą siła wspićrać będzie 
projekt ministra wojny. Minister spraw zagra- 
nicznych odpowiedział, że gdy treść tego pro- 
tokułu wszystkim członkom izby jest wiadoma, 
nić ma nic przeciw ogłoszeniu onego drukiem 
i że przełożony przez ministra projekt dowo- 
dzi, Że rząd zyczy sobie tego, aby był w sta- 
nie. wyjednać rychło zadosyć - uczynienie. Na 
zapytanie pana Dumortier, czyli p. Goblet po- 
dał konferencyi notę, z którą był posłany, i 
czyli prawda, że sa jeszcze dwa poźnićjsze pra- 
tokuły Nro. 62 i 68, odpowiedział minister, 
Że takie protokuły istnia w samćj rzeczy, któ- 
rych treść pisma publiczne ogłosiły, przeciw 
których wydrukowaniu i udzieleniu izbie pić 
ma co zarzucić, i że p. Goblet zaraz :po sWo- 
jóm do Londynu przybyciu podał konferencyi 
wspomnioną notę, lecz gdy na nię jeszcze nie 
odpowiedziano , ogłoszenie jćj sprzeciwiałoby 
sie wszelkim zwyczajom parłamentarskim. Jak 
tylko odpowiedź nastapi, nota z odpowiedzią 
przełożone zostaną izbie. Po tych dyskusyjach, 
uchwalono na wniosek pana Gendebien, aby 
wydziały bez przerwy zajęły sie projektem 
ministra wojny, i aby nie było publicznego po- 
siedzenia, póki zdanie sprawy w tym przed- 
miocie nie nastapi. 

Courier Beige mówi, co do rzeczowych ob- 
rad: »Nie watpimy, że nasi reprezentanci po- 
spieszą się przyjąć propozycyje rządu. Żadna 
ofiara nie powinna być dla nich trudną, gdzie 
idzie, aby naród był w stanie wymódz dla sie- 


bie pszabowanie mocą oręża, jakie się należy 
jego prawom i niepodległości. Mówią o założe- 
wiu obozu wokolicy Bruxelli, który składać się 
ma z 12,000 ludzi dywizyi odwodowćj. 

Słychać, Že oprócz jenerała Langermam i 
pułkownika Pruszyńskiego , 48 innych jeszcze 
oficórów polskich rozmaitych stopni przyjęto 
do armii belgijskićj. 

__ Niemcy, 

W Bischofsheim (nad Tauber) dopuszczono 
się w d. 4. czerwca zbytków z powodu zwie- 
rzyny. Jak słychać dano znać o tćm rządowi cyr- 
kułowemu w Monachium i proszono o komisyją. 

Podług najnowszych wiadomości zbiegł do 
Francyi Dr. Gross ale nie Dr. Wirth. 

Podług najnowszych doniesień z cyrkuła Nad- 
reńskiego miał Dr. Wirth wnijść do Jiaisers- 
łańtern z kupa włościan, lecz w skutek de- 
nenstracyi władz znowu prędko się oddalił. 

W Worms uwięziono ośm osób w d. 3. czerw- 
ca, z powodu, że należały do tumultów, i 0- 
destano je do Moguncyi. 

Tego samego dnia, gdy-rozruchy zaszły w 
tóm mieście , zatkniono . drzewa wolności w 
Pfęddershcim i Westhofen. : . 

Dzieńnik rządowy bawarski cyrkułu Niższego 
Menu, zawićra następujące uwiadomienie poli- 
cyjne: »W tutójszćóm mieście uroiło się kilku 
młodym ludziom nosić trójkolorowe kokardy. 
Podług istniących przepisów w państwach :ba- 


warskichh jedynie kokarda -narodowa niebie- - 
Inne znaki - 


skie z białem, może być noszona. 
sa zakazane. Ponawiajac to najwyższe rozpo- 
rzadzenie , umieszczone w dzieńniku z 43. ma- 
ja "1815 Nro. 52, wzywa się każdego, aby nie 
przedawał i nie nosił innych, oprócz prawnie 
dozwolonych kokard lub innych znamion, pod 
surowómi karami policyjnómi.e : Würzburg d. 
42. czerwca 1832. — Magistrat miasta Ben- 
kert. Drugi Burmistrz: Vögel. $ 
Numer 68 dzieńnika: Wächter am Rhein, 
zagrabiony został z powodu poduszczania do 
zdrady kraju i obalenia teraźnićjszego rządu 
i konstytucyi. Sady potwierdziły zagrabienie 
i postanowiły , aby redaktera, pana Schlund, 
pociągnąć niezwłocznie do odpowiedzialności. 


Prussy. 

Gazety frankfartskie donoszą z Kvblencyi 
z dnia 43. czerwca. Właśnie teraz, nadchodzi 
sztafeta rozkaz, aby 4ty korpus, który mA 
zlecenie powrócić na swoje leze; pozostał je- 
szcze w prowincyjach nadreńskich. 

Turcyja. 

Bostrzegacz Austryjacki z dnla 16. czerwca 

zawićra przekład urzędowćj noty, wyjętćj z Mo- 


A 


niteur Ottoman z dnia 19. maja, przesłanćj re- 
zydującym w Konstantynopolu posłom sprzy- 
mierzonych mocarstw względem powodów do 
rzucania klątwy na Mehmeda Alego paszę i 
Ibrahima paszę. u 
Podług listu z Semlina z d. 11. t. m. ode- 
brał pasza Bejgradu przez wyprawionych doń 
dniem wprzód z Serajewo dwóch Tartarów, od 
nowo mianowanego wielkorzadcy Bośnii, Mah- 
muda Paszy, wiadomość, że oprócz zwycięztwa 
wójsk sultańskich pod jego rozkazami wd. 29. 
pod Szaruchan odniesionego, zaszła jeszcze na- 
zajutrz druga potyczka na równinie Serajewo 
z kleska powstańców , do częgo najwięcćj sie 
przeczynił Aly-Aga Stolczewich, wpadłszy nie- 
spodziewanie na nieprzyjaciela*z tylu. Rzeczo- 
ną stolicę Bosnii jeszczę tego samego dnia 
oczyszczono z powslańców, i osadzono wojska- 
mi sułtańskićmi. Dokad zaś schronił sie do- 
wódzca buntowników, Hussein kapitan, jakoteż 
kara Fejsi Ali pasza Vidaich (brat paszy Zwor= 
nika) i kapitan Banjaluka, ze znamienitszymi 
zwolennikami buntowniczego stronnietwa , nie- 
wiadomo. Zdaje się, że z upadkiem stolicy 
zgasła już ostatnia iskra odwagi w buntowni- 
kach. Rozpraszają się na wszyskie strony. To 
ponnani BG, jaa początkowie przy gro- 
nych oznakach, możną uważać za szczęśliwie 
utumione. awet owi naczelnicy , którzy ecze- 
kując dotąd Tozwiązania rzeczy na tę lab owa 
stronę, ociągali się ze swojóm postanowieniem, 
nie będa bez watpienia dłużćj zwiókać zlo- 
żenia hołdu prawćj władzy. Z powodu wy- 
Żćj nąmieuionego radosnego zdarzenia dano 
w dniu 410. t. m. z wałów twierdzy Belgradu 
24 wystrzałów działowych. 
AAA 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Załeszczyki d. 47, czerwca. "Po piórwszyni 
transporcie drzewa, o którym d. 4. maja ho 
bacz Ner. 57 G. n.) doniósłem, odszedł d. 5 
maja z Zaleszczyk do Rossyi drugi transport 
kupea Zaleszczyckiego Lejby Gross, składaj. c 
się z 2000 desek 4 sażni długich, zakupion LŚ 
w fdaliczu z dóbr arcybiskupa o. gr., atn. 
ska, w cyrkule Stryjskim, który naładowano 
450,000 24 calowych gontów, zakupionych cze- 
ścią w Łyścu, częścia w Pacykowie w cyrkule 
Stanisławowskim. Za tym transportem puścił 
ten sam kupiec d. 40. maja dwie Pea je- 
den -galar z deskami i gontami ; "zakupionómi 
na Bukowinie. cze 

Trzeci transport, kupca Zaleszczyckiego Az 
PS” Engel, złożony z 4 płetew, z których 


— 400 — a 


* każda wzięła po 100,000 gontów, i z 3 tratew 
zbitych z 2000 po 4 sążnie długich desek, 
kupionych we wsi Spas w cyrkule Stryjskim, 
na które naładowano 80,000 gotów 
nój, odpłynął d. 45. maja. 
Czwarty transport, tego samego kupca, pu- 
, szczony d. 10. czerwca z Zaleszczyk do Rossyi, 
składa się z 4 tratew drzewa tratwowego od 
"5 do 7 sażni długiego, a od G do 8 cali gru- 
hego, z lasów w górach Nadwornćj, spławio- 
nego tratwami Bystrzycą do Mariampola; da- 
"lej z 2 tratew desek po 4 sążnie długich, a 
4 4f2 cala grubych, zakupionych w dobrach 
W. Matkowskiego, Weldziż, w cyrkule Stryj- 


skim. Na te wszystkie tratwy naładowano w. 


Zaleszczykach zakupiony na Bukowinie mate- 
ryjał, to jest 2000 desek 3 sażnie dł. a 4 1/2 
cala grub.; 500 desek 3 sażnie dł. a 1 cal 
gr.; 50,000 gontów 18 calowych, 15,000 dra- 
nic 5 do 6 piędzi długich, i 600 łat rzniętych. 


Lubo zasiewy na Bukowinie na wiosnę bar- 
dzo piękne się okazywały i obfite żniwa obie- 


~, cywały, wiele jednak ucićrpiały przez posu- 


chę ; która przez kilka tygodni, osobliwie mię- 
dzy Prutem a Dniestrem, panowała, i ledwo 
teraz średnie Żniwa rokują. Dószcze wszakże 
teraźnićjsze pomogą kukuradzie , która naj- 
więcćj ucierpiała; i czynia nadzieję niezłego 
zbioru tego w Kraju naszym głównego ziarna. 
Pomimo to wszystko ceny zboża na Bukowinie 
nad Dniestrem wcale się nie podniesty i są ta- 
" kie same, jak ostatnia raza doniosłem. Tglko 
w okolicy Suczawy przedają korzec kukurudzy 
poózr., w Czerniowcach po 5 zr. w. w.; po- 
trzeby jednak załatwiają się najwięcćj własnym 
zasobem , i bardzo rzadko przybywają kupcy 
z nad Dniestru, a nawet ludzie z cyrkułów 
Iiotomyjskicgo i Stanisławowskiego, którzy zwy 
czajnie około Zielonych Świąt przybywali po 
kukurudzę w okolice między Prutem a Dnie- 
strem, tego roku nie przybyli. 

Gdańsk d, 18. czerwca, — Do dnia dzisićj- 
szego dostawiono tu i na targach naszych ań 
łano pszenicy łasztów przeszło 6,000 i codzień 
eszcze więcćj przywoża; a podług najświćższych 
wiadomości można się jeszcze spodziówać ró- 
inych dostaw tak rzóka Wieprzem , jak z lądu 
'd Bagu do Wisły. Wywóz do Anglii, Fran- 
yi i Hołandyi wyrównywa prawie ilości przy- 


(Do tego Nru. 


z Nad war-. 


wożonćj tu pszenicy; nie może zatóm przyjść 
do tego, aby się tu znaczne zapasy nagroma- 
dziły. Odebrane tu ostatnia pocztą wiadomo- 
ści z Anglii wzgledem haudlu pszenica, znowu 
są trochę pomyślnićjsze ; średnie jednak ćcny 
jeszcze wciaż się tam nie podnoszą i cło wcho- 
dowe wciąż jeszcze 25 szylingów od quarteru wy- 
nósi. Z resztą widok na przyszłe Żniwa w krótee 
zacznie wpływać do dalszego obrotu w handlu, 
i do dałszćj spekulacyi może zachęci to, że 
teraz, gdy bil reformy szczęśliwie przeszedł, 
powszechnie się spodzićwają , iż w nowym par- 
lamencie prawa zbożowe znowu doznać mogą 
odmiany. 

W innych gałęziach handlu wszystko tu le- 
ży, jak gdyby otrętwiałe. Nikt nie kupuje 
drzewa ani sosnowego ani dębowego, którego 
nawet jeszcze dotąd świćżo nic nie dostawiono; 
o potaż i płótno polskie niki się z zagranicy 
nie pyta; zgoła wszystko w takim jest stanie, 
jakem ostatnia raza doniósł. z” 

Pszenicy pięknćj wysoko-pstrokatćj polskićj 
ciągle jeszcze wiele dowożą i wiele sprzedano 
432—134 funt. po 405, 500, 505, 515, 525 
— 527 1/2 zł. pr.; dobrą pstrokata polska psze- 
nicę 129, 130—131 funt. dosyć żwawo zaku- 
puja i ostatnia raza płacono za nie po 430, 
450, 480—490 zł. pr. =e `g 

Żyto stoi tak, jakem ostatnią raza doniósł ; 
za 118, 419—422 funt. daja po 248, 250— 
258 zł. pr. ` . 
i Jeczmicniaş-owsa i grochu bardzo mało przy- 
wożą ; za jęczmień płaca po 480, 490—195 zł. 
pr.: owies 73 funt. przedano po 420, 125; 
groch po 230—240 zł. pr. podług gatunku. 


r W naszćj zatoce mamy teraz zajmujący wi- 
dok. Przypłynęło tu 8 rossyjskich okrętów 
wojennych, z których dwa sa linijowe , każdy 
o 84 działach. Mówią, że wiozą ciężkie działa 
i iune potrzeby wojenne, które ta maja być 
wyladowane i do Polski z tąd przewieziene. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Die Schuld; trejedyja we 


4 aktach. 
Jutro: Abälino , der grosse Bandit; dramat w 5 
aktach. ? 


Teatr polski. — W poniedziałek: (Na doshód 
, ubogich) Krakowiacy i Gorale; opera 
w 5 aktach. 


Gazety dołaczony jest N. 26. Rozmaitości. ) 
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